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drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Bekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
tęjj J e g o -C e w w e w . Mość najdostojniejszy Arcyksiążę feldmarsza- 
j}r recht podczas objazdu Galicyi raczył ofiarować pięćdziesiąt 

"la pogorzelców Doliny, i nadto udzielić wsparcia wielu ubogim,
. Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa.

"ow, 11. października 1865*
( Ofiary dobroczynne.) 

wsparcie pogorzelców Niemirowa  wpłynęło do c. k. urzędu  
80 c. w. a. jako dochód z wieczoru  

danego na ten cci przez miejscowe towarzystwo ka­

towi
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s v’kalneg*o.
“Jiiowe, 0  ■

Skł;
Na 

=><lek do 
Na

wsparcie pogorzelców Cieszanowa wpłynęło u’ drodze  
magistratu miasta Lwowa 377  złr. 21 c. w. a. 

je|ę j 1,a wsparcie pogorzelców Zaszkow a  wpłynęło w drodze skia-  
* °nc ur/-ę<>u powiatowego w W innikach  znowu (i złr. 20  c. w. a. 

Cj6|. ai‘.V te zostały niezwłocznie odesłane na miejsce przczna-

"lec

W
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Gmina Derewluny , w obwodzie Złoc/oivskim , celem zapro-  
u siebie uregulowanej nauki szkolnej zobowiązała się po

cm dla nau- 
manie szkoły  

rocznie 3 niż. austr. sagi 
na pomniejsze potrzeby szkolne rocznie 3 zlr. w. a., 

esnemu nauczycielowi, który ma oraz pełnić slu-

czy^-n.e Czasy wystawić budynek szkolny z pomieszkanie 
w 0c| a' Posprawiać sprzęty szkolne, starać sio o utrzyii

^'ędóstwie, na opał szko ły  dawać

S,ZC!° każdoczes
 ̂i a k a

C  ^ h o d y ,  p ł a J i r ^ i
."“a’ za co pobierać będzie zw ykłe  do tej funkcyi prżywią-

icl(1 .Q~“ ”.uJł pmcic rocznie 80  zlr. w. a. w gotowiźnic, z dodat-  
ł,oli0 . mierzyć jęczmienia w ziarnie. Dla polepszenia tej dotacyi 
tonie 1̂  s ‘ę ks. Teodor Redku , proboszcz miejscowy, płacić ro- 

/  z*r- w. a.
mina Rudków , w obwodzie Brzeżańskim, celem zaprowadze­

nie j! 1 uregulowanej nauki szkolnej zobowiązała się pn wie-  
toycjCla'asy w-ystawić budynek szkolny z pomieszkaniem dla nau-  
s>,ko|no‘' 1 lenze utrzymywać w dobrym stanie, posprawiać sprzęty
S>,kołv s ârf|ć się o utrzymanie szkoły w ochedóstuie, ua opał ^  t y a * . . . . ,  . .  . .

rocznie 6 niż. austr. sagów drzewa, a na zakupnor . d a wa ć

toa"'* Uczniów' rocznie 2 złr. w. a. 
t ^ e i e l o w i  płacić rocznie 70  ztr. w

b‘e

nareszcie każdoczesnemu  
a. z dodatkiem 16 mierzyć 

Dl*larnie’ * 0<tołać mu w używanie grunt rozległości 400°  
% j cz * P ° 'tfI‘szenin tej dotacyi zobowiązał się ks. Teofil Dudy- 
S*eSo l ?ror*łnsz,cz' miejscowy, płacić przez czas swego teraźniej-

0 ^  ,ailS^" a lo e zn ‘e P° ^ z r̂ ' w. a.
'V'ejsk' aZaiu" *emi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty ludu 
"ią d0‘eg.0 P°daje c. k. galicyjskie Namiestnictwo z wyrazem uzna- 

"ladomości powszechnej.
1 r Z c, k. Namiestnictwa.

VVS  24. września 1865.

j ( urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
1*1" z 2*°  ̂ ^ P ostolska Mość raczył najwyzszem postanowie-  

iv ^  ’ Pa,Z(tziernika r. b. dozwolić najłaskawiej Antoniemu H esky ,
• ofiarowaną mu posadę król. pruskiego wicekonzula  
1 udzielić mu najwyższe Exequatur.

u l  e n  r z ę d o w a .
p L w ó w , 12. październiku.

czasem mówiono głośno o zwołaniu sejmu 
Ijj ?*^a, j  Z.'S zl,pelnie o tern ucichło. Sejm, jak pisze Gazeta 

B'? jed^ler° W P°^ow'e pr*ysz łego miesiąca zwołany będzie, 
1>  ę |a 6 lll|k) iż nie długo potrwa. Domyślają się, Ze ministe-  
"'o  ̂ Prócz^l u*a czasu gwoli przygotowania wyborów w roku 

' e * inn u .z e tu nie wiele z łoży  projektów. Posiedzenia sej-  
W'' ^"dżet ■teszcze przyczyn mogłyby być skrócone. Kwestya 

wzięty pod obrady, rozbierana była tu i owdzie  
'iij e*tyi {,* .zt‘kraniach deputowanych, chociaż bliższe zgłębienie  
C * J d u  na nni dz!ś zawczesne. Chociaż w skutku postępowa­
ło r . , P p o l i t y k i  wewnętrznej, zwiększała się może liczba
11(|''ediiak trud"StlZy,,,auil‘ s '® 'vszcNiich °firad nad budżetem  

W r-i n° Przypuścić, ażeby zdanie takowe utrzymać się 
tyiło, Przec '" Pl,In zamknięcie sejmu wcześniejby jeszcze

^  "caie * P°w°dów w yż przytoczonych życzeniom ministery-  
festyn SPrzeoiwiać 8*f uie hędzie, 

tol) Z° suiut Fa*^zi (;rnikowy w  Mnichowie zakończył sie ta raza 
\  j"ał °f°; Przy aresztowaniu pewnej osoby iia błoniach, gdzie  
5|e .Q|,,)żka estJu dnia Sgo b. m. wieczorem, zaszły  zaburzenia:  
* U"oln; ! \  k« r a  odwoziła ar

żandarmi musieli w końcu użyć broni przeciw naciskającemu coraz 
bardziej tłumowi, przyczem jakiś młodzieniec stojący w  pierwszym  
szeregu cięcie w twarz, a drugi raniony zosta ł  w rękę. Żandarm, 
który ich ranił, umknął przed wzburzonym tłumem do Westendlialle  
i ukrył się tam. Tymczasem nadeszło wojsko i odparło po chwili 
Iłum od W estendlialle. Mimo to 'pozosta ły  w  pobliżu w przytykają­
cych ulicach i na placu Karola liczne grupy, z pośród których od-  
zyw ały  się tu i ówdzie wrzaski i gwizdania, a później rzucano na­
wet kamieniami na wojsko. Zbiegowisko lo (rwało aż do godziny  
Iszej  po północy, i dopiero po aresztowaniu 60 osób przywrócono  
powoli spokojność. Tyle donosi Baier. Ztg. Telegram w Presse  
donosi o 3 zabitych i 40  ranionych po wystąpieniu wojska, a te le­
gram w Neue Fr. P resse  potwierdza te podania z dodatkiem, że  
wytoczono działa, i że kawalerya oczyszczała ulice.

Podług doniesienia Gazety wrocławskiej z lOgo b. m, otrzy­
mała w arszaw ska  komisya sprawiedliwości cd policmajstra Tre­
powa oznajmienie, że stan loojenny Królestwa Polskiego zniesiony  
będzie z Nowym rokiem, i do tego czasu ma komisya postanowić  
prawne kary na te przestępstwa, które sądzić ma polieya.

Otwarcie parlament u włoskiego  nastąpi, jak się zdaje, dnia 
5. listopada. Hrabia Sartiges przybył do Florencyi,. gdzie zabawi  
krótki czas tylko, a potem uda się na swoją posadę poselską do 
Bzy mu.

Gazeta madrycka  z  4. października podaje szczegóły  o do­
niesionych telegrafem wypadkach w S a r a g  o s s i e. Dnia 2. b. m. 
zebrało się na placu San Francisco kilka grup, które żądały ró­
żnych zmian w taryfie akcyzy. W ładze użyły natychmiast środków  
ostrożności,  i z zapadnięciem znnoku rozeszed ł się tłum. Ale 3go  
b. m. zbierały się na nowo i to większe jeszcze  grupy po najgłó­
wniejszych placach Saragossy. Przybierały one groźną postawę i 
nie chciały się rozejść na kilkakrotne wezwanie władz. Gdy więc  
przepisane ustawami wezwania pozostały bezskutceziiemi, zażądano  
pomocy władzy wojskowej. O Scicj godzinie po południu oznajmił 
jenernlny kapitan, że jeźli w  przeciągu godziny nie skończy się  
zbiegowisko, wystąpi silą zbrojna. Depesza jrneralncgo kapitana do 
ministra wojny o godzinie 4tcj minucie 50. donosiła, że zebrany  
na promenadzie Santa Engracia i na placu San Francisco tłum roz­
pierzchnął się za pierwszem żu aw em  natarciem załogi,  którą on 
sam prowadził, i nie było potrzeba strzelać do ludu. Późniejsza  
depesza o godzinie 8 1/* donosiła, że nanouo zebrały się buntowni­
cze tłumy, i że po kilkakrotnem bezskutecznym wezwaniu i s trze ­
liwszy raz w powietrze, potrzeba było rozpocząć regularny ogień  
przeciw' buntownikom, którzy też  wkrótce uciekli z placu. Nie w ie­
dziano jeszcze,  ile poległych i ranionych było przy tej sposobno­
ści po stronie buntowników. Jeden żołnierz zginął od strzału. T rze­
cia depesza o godzinie 8. min. 56. donosiła, że spokojność została  
przywrócona, i że zabójca żołnierza został pojmany. —  Widocznie  
panuje w całej Hiszpanii jeszcze  bardzo wielkie wzburzenie.

Dzienniki hiszpańskie  donoszą, Ze w S a r o g o s i e przy­
wrócono już zupełnie spokojuość, i spodziewano się tein bardziej,  
że nieponowią się już zaburzenia, ponieważ rokoszanie nieznaleźli 
ani w mieście ani w okolicy sympatyi u ludności. Zresztą trwają  
ciągle jeszcze  aresztowania. Załoga została wzmocniona jeduem  
batalionem. Jak donosi Iberia , miano powstańcom dostarczyć broni 
z pewnego, dotąd niewyśledzonego jeszcze  miejsca. Pogłoskom o 
wybuchnięciu podobnych rozruchów także w Sewili ,  Barcelonie i 
innych miejscach zaprzecza Epoca  stanowczo. —  Corresp. u trzy­
muje, że Kortezy mają być zwołane na dzień 20. b. tn.

Izby duńskie  nie przyszły dotąd jeszcze do ładu z projektem  
ustaw y zasadniczej. Izba ludowa rady państwa zmieniła go jeszcze  
bardziej i odesłała nnpowrót do Laudstingu. Prezydent rady gabi­
netowej oświadczył jednak, Ze rząd nie inozc przystać na te zmiany.

Memoriał diplomatigue podaje co do rekłamacyi rządu fran- 
cuzkiego u Beja Tunelu , o których donosiła nota Monitora z 3go  
b. 111., wiadomość, że gw ałty  popełniane na poddanych francuzkich  
skłoniły rząd francuzki do przedłożenia rządowi tunetańskiemu na 
dniu 2. września ultimatum, które żądało następującego zadośćuczy­
nienia: publicznego usunięcia od urzędu prefekta policyi w Tunecie  
i Kaida w Khef; wynagrodzenia pieniężnego dla francuzkich i al­
gierskich poddanych, którzy zostali poszkodowani, i uroczystego  
oświadczenia Beja, któremby się o!) o wiązał postępować z podda­
nymi algierskimi nadal z przynaleanemi względami, gdyż  w przeci­
wnym razie zastrzega sobie rząd cesarski użycie dostatecznych  
środków ku obronie praw i godności Francyi. Zdaje sję, że Tunet  
uczyni zadość tym żądaniom.

n>enia

Monarchia Aastryacka.
- woziła aresztowanego, pędził tłum domagając J L w ó w  ,  11. paźdz. ( Posiedzenie rady miejskiej.) Przed-

i rzucając kamieniami na powóz. Eskortujący | wczoraj odbyła rada miejska nadzwyczajne posiedzenie pod prezy-



dencyą p. burmistrza Króbla. Na interpelacyę radnego dokt. M a­
ciejowskiego oznajmił prezydujący, że deputacya rady, wysłana do 
Jego Exc. Namiestnika w sprawie uwolnienia p. Ziem iałkowskiego  
i rehabilitacji pp. Piątkowskiego, Armatysa i Bałutowskiego niezo-  
stała przypuszczoną, ponieważ p. Namiestnik był przeszkodzony i 
kazał tylko p ow ied z ieć ,  ażeby p. burmistrz zdał urzędową relacyę
0 uchwale. Przy tej sposobności wystąpił radny p. C/ii/iński z wnio ­
skiem , ażeby rada wybrała także deputacyę do Jego Exc. ministra 
stanu lir. Belcredego, lub żeby w tym celu wzmocniła deputacyę 
już uchwaloną, a to dla wyrażenia panu ministrów;!, że pod jego 
rządami kraj i miasto lepszych spodziewa się czasów.

Po zapewnieniach i wyjaśnieniach p. burmistrza co do budowy  
trąby kanałowej koło &. M ikołaja, tudzież względem częściow ego  
wynajmywania komórek na nowej tandecie, zdawał radny p. M ań­
kow ski sprawę z dochodów i rozchodów miejskich niestałych za 
kwartał od 1. maja do ostatniego lipca r. b.

Dochody W tym czasie w ynosiły  192 .1 2 4  zł. 21'/g  c . , wydatki 
181 .569  zł. 7 8  c . , z porównania okazuje się kwartalny czysty zysk  
1 0 .534  zł .  4 3 */2 c . , w odpowiednim kwartale r. z. był dochód 
14.345  zł.  8 2 */s c. Bada przyjęła cyfry te do wiadomości i po d łuż­
szej dyskusyi uchwaliła starać się o dalszą dzierżawę akcyzy we 
L w ow ie ;  ponieważ właśnie rozpoczął się rok trzeci dzierżawy, a 
władze rządowe zwykłj’ na pół roku naprzód rozpisywać pertrak-  
tacye licytacyjne, konkurencya zaś obiecuje być silną przy jawnych  
już  teraz zyskach z interesu —  przeto po niejakim namyśle i n ie ­
których zarzutach postanowiła Rada, wybrać umyślną kom isje do 
traktowania z władzami finansowemi. Komisya ta ma być wyposa­
żoną jak najobszerniejszem pełnomocnict.Mem do tego, i wybrać z po-  
reki swej deputacyę, która podobnie jak się stało przed trzema  
laty, ma się u dać do Wiednia, i tam bezpośrednio działać w myśl 
dalszego —  z o minięciem licytacji —  zadzierzawienia dochodów  
akcyzowych.

Następnie p. Rajski zdał sprawę z czynności komisyi, zajmu­
jącej się sprawą dworca kolei brodzko-tarnopolsko-lwowskii-j. Cześć  
deputacyi, wysłanej do Wiednia dla popierania sprawy, wróciła —  
jak już wiadomo z dawniejszego sprawozdania —• do L w ow a; po­
zosta ł  byl tam tylko pan burmistrz, a później p rzybył p. Adamski. 
Członkowie, bawTący we Lw ow ie,  nie próżnowali tymczasem, lecz  
ułożyli memorandum, wypracowane przez p. Komarnickiego, sekre­
tarza rady, i przesła li  je do Wiednia, a gdy od p. Króbla nadeszła  
wiadomość o wyznaczeniu  dnia deputacyi, udali się w szyscy do W ie ­
dnia , i dnia 17. maja mieli posłuchanie u Najjaś. Pana, który ich 
przyjął bardzo łaskawie, z uwagą i zajęciem słuchał wyłuszczeń  
p. burmistrza, przyjął papiery, wyjął z nich plan i memorandum,
1 kazał sobie je  sz cz eg ó ło w o  objaśnić, co uczynili cz łonkowie de-  
p u taey i, następnie ośw iadczył Najjaś. Pan, że żądanie miasta jest  
słuszne, i że sam weźmie te sprawę w swoje ręce. Po takiein 
oświadczeniu komisya mogłaby była wrócić spokojnie do domu, lecz  
chcąc pozyskać ta k że  sfery wpływow a, udawano się kolejno do p. 
Schmerlinga i t łumaczono mu sprawę ze stanowiska administracyjno-  
politycznego, do ministra wojny Francka, który odesła ł deputacyę 
do referenta, gdzie tłumaczono rzecz  ze stanowiska korzyści woj­
skowych i załogow ych. Zrobiono następnie wizytę hr. MensdorffowJ, 
baronowi Kalchbergowi, adjutantowi przybocznemu Najjaś. Pana lir. 
Crennerille, p. Herzowi, jeueralnemu sekretarzowi kolei Karola Lu­
dwika, i p. Haasemu, superintendenlowi i członkowi Izby panów. 
Z posłów naszych p. Karol Hubicki gorliwie bardzo chodził około  
tej rzeczy, tudzież ks. metropolita Litw inowicz, który przyrzekłszy  
w szelką pomoc gminie i obiecawszy przywńeść całą rzecz do pożą­
danego końca, dotrzymał rzeczywiście  słowa, za co sprawozdawca  
wnosi o uznanie publiczne. Na tern skończyła się misya deputacyi. 
W róciw szy  do L w ow a i dowiedziawszy się, że sprawa kolei hrodzko-  
tarnopolskiej została przedłożoną Badzie państwa, wystosowano pe-  
tycyę do tejże Rady z dokumentami.

Teraz połączone za wpływem ks. Sapiehy konsoreya podały  
do ministra handlu o koncesyę, przedkładając mu oba projekta. To  
dostało się do rady ministrów, gdzie z uwagi na dobrą opinię ze  
strony Najjaś. Pana, przychylnie prośbę przyjęto i w projekcie kon-  
cesyi ma być, wedle najpewniejszych doniesień ks. Litwinowicza,  
także warunek, aby dworzec rzeczonej kolei znajdował się w ob­
rębie Lw ow a , i o ile możności jak najmocniej zbliżony do centrum 
miasta. Przysz łość  projektu zawisła  zresztą od przyszłego nawiaz-  
ku sieci kolei zakordonowych do naszj'ch.

W  każdym jednak razie nowe ministerstwo nie będzie nam 
mniej przychylne od daw niejszego, i —  zdaniem p. R ajsk iego—  jest  
wszelka nadzieja, że w naszych podupadłych stosunkach poda ono 
nam rękę pomocną.

Po wysłuchaniu tej relacyi wyraziła Rada swe uznanie dla ks. 
Litwinowicza, podnosząc się z  krzeseł.

W reszcie  postąpiono do najważniejszej sprawy porządku dzien­
nego —  do obrad nad statutem miasta L w o w a ,  przerwanych nie- 
sz cz ęs l iu e m i wypadkami przed trzema laty. P. Rajski,  dawniejszy  
sprawozdawca podjął się i teraz funkcyi referatu i nadmienił, iż 
promulgowana przed dwoma laty konstytucyjna ustawa z d. 3. gru­
dnia 1863 r. o przynależności gminnej, modjfikując warunki tejże, 
czyni konieczną także zmienienie uchwalonych już paragrafów po­
czątkowych statutu. W  sekcyi V. były dwa zdania z powodu tego ;  
jedni sądzili, że  statut mający być niejako kodeksem politycznym  
dła obywateli ,  powinien zawierać w s z y s tk o ,  cokolwiek stosunki 
gminne dotyka, ze  przeto należy doń w cie lić  dosłownie ustawę z d.

3. grudnia 1863 o przynależności gminnej. W iększość  «’,!a  (ii 
tego zdania, iż nie potrzeba wcielać tej ustawy do statutu ^ Jfi. 
ustawą tą państwową nie może być już nawet dyskusyi, I® \  ,vS;i- 
miast § . 3 . — 12. statutu, traktujących o przynależności gn)|1!1 ' 
dzić jeden §. ogólny, który ustanawia, że co do nabywa1"®’  ̂ ^  
i utraty prawa przynależności ważne są przepisy ustawy A  '.iosta; 
dnia 1863. 2 )  Samą z as ustawę tę zamieścić jako dodate statu(U 
lutu. P. Wild sadząc, że znaczne w drukowanym projekę ’ (tl. 
nastąpiły zmiany, w niósł o odroczenie obrad i o jaknajprę(,s ‘l ca|a 
druk projektu, odstąpił wszakże od tego po wyjaśnięi"®, ^ .
proponowana zmiana jest  małą i przytem bardzo w y ra W  
żdego. Rada przyjęła oba te wnioski. Sekcya V. postawi a . 
trzeci w niosek: Ponieważ zmiana powyższa spowodowała *n l tera» 
częśc i  I. projektu statutów’ , przeto obrady i uchwały naw V 
rozpocząć znowu od §. 1. „[-a®);

P. referent radził,  aby ^lla późnej godziny specyalne ygo!(
odroczyć do przyszłego posiedzenia, bezzwłocznie zaś rozs njoSk«i
wniosek powyższy. P. HOnigsmann żądał odroczenia teg° clnr‘,,*ł 
poparło go jednak tylko 6 członków współwyznawców, P°c* raj  ̂
przyjęła powyższy wniosek sekcyi względem odnowienia 
§. 1. począwszy.

Posiedzenie zamknięto przed samą 9tą.
W i e d e ń ,  10. paźdz. ( Nowiny dworu . —  W iod°nl̂ ^ a j  

żące.) Jego Cesarska W ysokość Arcyksiążę Karol Lun"' ju##'1 
wczoraj przedpołudniem audyeneye , o godzinie 11- 
w osebnem posłuchaniu nowego nadżupana, hr. Władysł®®* 0 Cr 
esony, który przybył z Pesztu i z ło z y ł  przysięgę do rąk ”cgirf' 
sarskiej W ysokości ,  w obecności kanclerza nad-worneg° j a r ­
skiego i wicekanclerza, poczem hr. Karacsnny oddał " i7j 
Mnjlatowi. j f „ '0  P

Jen. Kor. austr. donoszą z najlepszego źródła, żc 1 
minister spraw zewnętrznych, hr. Mensdorf, ukończył r  ̂ j|orJ/ 
kuracje u wód, i że po krótkim pobycie w  dobrach sWV . lii*' 
wie w najlepszem zdrowiu do Wiednia przybędzie, dla obj. 
runku spraw’ sw'ego ministeryum. _ p.•%)'

Dzienniki peszteńskie zamieszczają liczne doniesieni* 
gotowaniach do wyborów. Pan Franciszek Deak miał do ®- 
swoich mowę następującą:

„Szanowni współobywatele!
„Pierw sze s łow o, które wyrzekam na serdeczne ^  

wasz* do m ówienia, jest  słowem podziękowania za t° 
gólnienie.“

„Zasady moje polityczne, zdania moje znane są W*P 
lom moim. Jeżeli w iększość szanownych' wyborców 'vf® ,'j) repr̂  
okręgu miasta Pesztu zdanie te pochw ala i wybierze mi? . fl1tfińe( 
zentanta sw ego  na se jm , to uważać będę za święty 0  ^ ( 4  
przyjąć wybór, ażeby znów zająć miejsce reprezeutanta, 
mię zaufanie współobywateli mnich p o w o ł a ł o . 0]u, f  

„Nie z młodzieńczą już silą staje nanow o na *enl 
którem już po kilka razy z szczerym i czystym zamiarem, 
stety często  nie z pożądanym skutkiem występywałem.  
zamiarach, na szczerej dobrej woli i dziś mi nie z b y w a i S *  j 
dnak iż w stosunku do wielkości zadania siła moja Je 
Wszelako skutek leży w ręku Boga. Jego prośmy, od _1,1 ę'0'1
kujemy b łogosław ieństw o dla starań naszych. Jemu ufają® 
nam wahać się w sprawiedliwej sprawie naszej.“ , ,i p1'*-,

„Kończę słowa moje, powtarzając gorące dzięki, ^
mowę moją począłem, dzięki za zaufanie, za w yszczegć l1" ^
remi mię zaszczyciliśc ie .'1 J o ^ ^ r

Wirgil Szilaghi miał także mowę do wyborców 'v . r̂ t 
dzie, gdzie jako kandydat wystąpił. Pest. L loyd  ni0®!’ jcj I1'1!  
ryczna część  jego  mowy w iększą ma wartość niż c7j®SCail/ 
diowo-polityczna. W  mowie swej p. Szilaghi w yłoży ł  
polityczne, podobno to te same, z jakiemi w 1861 rok®
„Stać przy prawach 1848  roku, niepodległość, autono'01̂ ^  ‘|r(/ 
czeństwo osobiste i wolność osobista, wolność handlu,, (j0l)i’e f,j, 
żelaznych, jak je interesa handlowe W ęgier potrzebuj?, 
rozumienie się z krajami sąsiedniemi, jedność i zgoda ®

re <__ _ _ i v i 10
Na odbytem dnia 9. b. m. jeneralnem zgromadzę'1'® a V " .V

ku ustaleniu praw jej ,“ te były g łów ne momenta moWj; ,.epi'e’.

tacyi miasta Budy  ukonstytuował się centralny wyd*'3  ̂

cyc Z adresem dn łrfnnprp/i ma livi» Ot’*155 \ Ai' (fi*
rów do sejmu, i uchwalono wysiać do Najjaś. Pana ° 8° ^  
cyę z adresem dziękczynnym, do którego ma być oi’at r4,
proźba, ażeby Jego Ces. Mość raczył na przyszłość  pr®ePv . jj
roku ( trzy  m iesiące) w  Budzie, jako w stolicy kraju. ^ąl j.

Minister handlu p. baron W illerstorf-Urbair r07' ^  
urząd swój i kazał sobie przedstawić urzędników swę£ jo*£#vli, 
ryum. W  przemowie swej p. minister podniósł wi el k, e 1 jjJ 
ministeryum handlu i konieczność wspólnego działania 1 jjoP® y ,  
jeżeli  stać się ma zadosyć żądaniom czasu, oczekiwanie '1' ^  
i Ojczyzny. Nie w biurach urzędowych jes t  punkt c'_® ; 
steryum handlu, lecz poza temi biurami, na polu życ'a 
handlowych. Idzie o to, ażeby oczy swe zwrocie  
ażeby ze stosunków rzeczywistych poznać warunki ży"'°^,. *fAn' 
obrażenia położenia ekonomicznego w Austryi. P. cJli\4C ^
szczególn ie  młodszych urzędników do naukowej i prakty pf^  
ności. S łowo Monarchy „połączonemi s i ł a m i musi sta® ()jpl| 
w ministeryum handlu. P. radzca ministeryalny Blnmf® . 
dział w krótkości na tę przemowę i przedstawił p. N11’1 
czelników w ydziałów i referentów.
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t*o Gazety trye&tyńskiej piszą z Wiednia pod dniem 5. b. m. 
^stepuje:

„Przez nominację barona Willerstorfa na ministra handlu 
ę , SI»y z długiego prowizoryum w  jakiem znajdowało się jedno  
jil^J^ażniejszych ministeryj. Idzie teraz o to ażeby mądrze i 

dłonią chwycić za sterowanie ekonomicznym stosunkom Au-  
( j f .  skonsolidować stosunki nasze ekonomiczne, rozwiązać szcze-  
leią 6 kwestye, które na tem polu oczekiwały  załatwienia, gw oli  
H, 11 *eky rzemiosła nasze, rolnictwo i industrya, które walczyć  
PQ z najniekorzystniejszemi okolicznościami, zastósowane były  
j^ ftielkich podatków, jakie państwo na nie nakłada, ażeby pro-  
^  c.fa się ożywiła i ażeby się podniesła podupadła zamożność lu- 
j Austryi. Zadanie i ciężar, jakie nowy minister handlu wziął  
pjo**ekie są w rzeczy  samej tak wielkie, iż tu i owdzie wystą­
pią ° Z Pytaniem, ażali nowy minister podoła swemu zadaniu, prze-  
ljc '^ ze n ia  wielkich czynów handlowo-politycznych. Co nas do-  

Pokładamy w nowym ministrze zupełne zaufanie, ponieważ nie 
50 , y powodu do nieufności. Chwalą powszechnie znakomite jego zdol-  
(IjJ1) bystry pogląd i energie, co zaś głównie na uwagę zasługuje,  

osobistą jego  znajomość stosunków handlowych austryackich. 
i Minister zna dokładnie położenie miast naszych nadbrzeżnych  
L l̂0"ych, spodziewać się wiec można, iż dla wydziału marynarki

• sUj która obecnie do ministeryuin handlu przydzielona zo-
‘ ij a’ Pozyskano powagę, na rzeczy się znającą. Lecz i w innym

"’nat °  k*erunek *en dotyczę stosunków przemysłowych w e-  
1 l’z kraju, doświadczenie i oględność nowego ministra w krotce  

na wierzch wystąpią, zw łaszcza  jeżeli mu nie będzie zby­
li  ̂ .Ila radzie mężów rozumnych i równie doświadczonych, jeżeli  

zostaną ograniczenia i niedogodności, które od tylu lat ta-  
* j ! #łjr błogą czynność ministra handlu. Usunięcie to nie zależy od

* I >ii5tl8'ra handlu, lecz od mądrości rządu, ażeby z nominacją mini-
handlu łączyło  się nowe urządzenie ministeryuin handlu, je-

^ ^ l,1'n'ster spełnić ma wielkie swoje zadanie. Nie wątpimy, iż
H m" raz z nami i ze wszyslkiem i klasami produkującemi całego  
^dl Przekonany jes t  o potrzebie nowej organizacyi ministeryuin 

H ( 'Dożemy się więc sp odziew ać, iż rząd, który zamieścił
toiij;, 0̂l programie wielkie kwestye ekonomiczne, czas obecny zaj- 
stjtJj • ’ r*ad który gotów jest utorować drogę nie tylko do kon-  
C t o i e j  wolności naszej, ale i do wszelkich reform zamożność  
się  ̂ Podnieść mogących, teraz po wyborze ministra handlu weźmie 

0 dzieła i ministeryuin handlu tak zorganizuje, ażeby program 
°"y We wszystkich częściach, przeprowadzony był.“

Francya.
sprawozdanie o cholerze.) Monitor ogłasza podpisane przez  

sPraw zagranicznych pana Drouyn de Lhuys i ministra 
K i  " ai handlu i robót publicznych, pana Behie, Cesarzowi prze­
to .. e sprawozdanie, względem środków ostrożności,  które zaraz 

wybuchu cholery na wschodzie zarządzone zosta ły ;  
h®es i viem wysłano do Egiptu specyalną komisyę lekarską dla 
bą ' 0dzeiiia szerzeniu się choroby i jej przeniesieniu się do 

„Aby ludność nietylko Francji lecz oraz całej Europy,“ 
S?raivozd anie, „ochronić od peryodycznie wracających wybu­

li któ,, 'ftler.v, zda się być potrzebniejszem, tłumić złe w miejscu 
\  f*11 się poczyna, jak wstrzymywać je gdy się juz rozszerza.  
V *  jest stawiać grasowaniu choroby w miejscach pojedyn-  
N n i ! apory ’ kt<ii'e po większej części tylko handel tamują, nie 
tH a  f CŁaj$c wcale zdrowia ludzkiego. Przedewszystkiem po-  

v osi3'1' Sdz.ie się choroba poczyna przeprowadzić system środ-  
5kivje r°żności w porozumieniu z władzami miejscowemi, na pod- 
i ĵ uwiów' międzynarodowych.

■ 8̂ ane przez ajentów konzularnych a jednozgodnemi le -  
1 sprawozdaniami potwierdzone doniesienia okazują, że  za-  

N*t ŁJn*eśIi z sobą pielgrzymi wracający z Mekki i Djeddach. 
'iii, , cholera pojawia się corocznie między karawanami turec-  

ope przybywają do tych miast świętych, pielgrzymi ho­
jnej s, ^ zn an ych  trudach i umartwieniach religijnych okazują 
■jiCe f°uności do tej choroby; skłonność te podniecają zabija­
k o  t^ ‘ewy x gnijących szczątek bydła zabijanego na ofiarę.

liczba pielgrzymów wynosiła przeszło 200 .000 ,  a liczba  
H P|?na °fiare wielbłądów i baranów przesz ło  milion.

8ja"’°żenie pielgrzymów statkami parowemi, na których gro-  
So ®Wykle zbyt wielkie masy ludzi, przyczynia się do szyb­

ik  S( \y 5zepzania się zarodów śmierci.
jtf V'ie<6‘’‘eiiia". potrzeba, dotąd powszechnie nie dość uznana

O  spn i '. kontrolowania p izew ozu  pielgrzymów. Można się bo-  
î 1' \  z‘ewać, iż  gdyby ścis łe  przestrzeganie miało było miej-
$  o%  PJ .rtach w których pielgrzymi na okręty wsiadają, gdyby
f  iij Srój) ! °wia były dostatecznie zawiadomione o stanie zdrowia i

" t

P

lji0 'v czasie przewozu, w takim razie możeby sie było
ognisko zarazy lub zarazę zupełnie wytępić, która 

f^i I nawidziła Syrie ,  A zyą  mniejszą i południową część
 ̂ ® "szystk iego  tego wykazuje się, iż byłoby na czasie

% tl|®ł‘Włocznie zebranie się konferencyi dyplomatycznej  
udział mocarstwa, które tak jak my mają inte-  

^r°"’«dzeniu reform, jakich służba zdrowia na wschodzie  
.^“łcreneya ta po zgłębieniu kwestyi,  które W aszej Ce-  

H   ̂ tu przedłożyłem, proponowałbym za r a ze m — prakty-  
atwieuie. Członkowie tej konferencyi wzię łyby przede­

wszystkiem  pod rozwagę, ażeby nie wypadało zaprowadzić urzędy  
sanitarne miedzy-narodowe w stacyach przez które pielgrzymi do 
Mekki przechodzą, a mianowicie w  Dżedach i w Suez. Między­
narodowy charakter tych urzędów byłby rękojmią ich niepodległo­
ści i lojalnej bezstronności. Możemy liczyć na czynne wspódziała-  
nie rządów wschodnich, których kraje w skutek epidemii najbar­
dziej cierpią przez przerwanie handlu. Jeżeli, jak spodziewać się 
mogę, Wasza cesarska Mość przyzwolić zechce na uwagi tu w y ło ­
żone, w takim razie rząd cesarski porozumie się niebawem z ga ­
binetami zagranicznemi, dla ustanowienia w wspólnej konferencyi 
przepisów , których konieczność ostatniemi bolcsneini wypadkami 
wykazana została.

Relacja  ta złożona została Cesarzowi w dn. 5, b, m.,1 i spo­
dziewać się można, iż w Paryżu zbierze się wkrótce konferencja  
dyplomatyczno-medyczna.

J i roni &f l .
(P o ż a ry .)  P o ż a r  na  p rz e d m ie śc iu  S am b o rsk im  P o w tó rn i vr dn . 24. s ie rp ­

n ia , k tó ry  p o c h ło n ą ł d z ie s ię ć  dom ów , a  o k tó rym  donosiliśm y  d aw n ie j, p o w s ta ł 
z ta k ie j p rz y c z y n y , że  sz e śc io le tn i ch ło p ie c  p rz y p ę d z iw s z y  w p o łu d n ie  byd ło  
do dom u, p o d czas  n ie o b e c n o śc i rodziców ', r o z n ie c ił  og ień  w sto d o le  i p iek ł 
z ie m n ia k i. S to d o ła  n a p e łn io n a  zbożem  z a ję ła  s ię  w k ró tc e , i z n ie j p o ż a r  r o z ­
s z e rz y ł  s ię  n ieb aw em  na in n e  są s ie d n ie  zab u d o w a n ia .

W D u b i e c k u  na  p rz e d m ie śc ia  d n . 13. z. m. sp a lił s ię  dom . P rz y ­
czy n a  p o ż a ru  n ie  je s t  w iadom a.

T eg o ż  d n ia  w I g i  c z y  w  p o w iec ie  D ub ieck im  sp a liła  s ię  k a rc z m a .
W  W  i e 1 k  i c li O c z a c li w  p o w ie c ie  K ra h o w ie c k im  dn. 29go z. m. 

sp a lił  s ię  dom w ło śc ia ń sk i z  b u d y n k am i g o sp o d a rsk ie m i i z ap asam i zb oża . 
S zk o d a  w ynosi około 3>it!0 z.łr. O gień  m ia ł być p od łożony .

W T r o ś c i a ń e u  w  p o w ie c ie  M a n aste rzy ck im  d a . 30 . z . m. sp a liła  
s ię  s to d o ła  w ło śc ia ń sk a  z zap asam i zb o ża . S z k o d a  w ynosi około 7i!0 z łr .  O gień  
m ia ł b y ć  p o d łożony . D om niem anego  s p ra w c ę  u ję to .

AV P o l o n i c a c h  w  p o w iec ie  G liu iań sk im  dn . 5. ii. ui. z a c z ą ł  s ię  p a lić  
las . D a lsz e  sz c z e g ó ły  te g o  p o ż a ru  są  d o ty c h c z a s  n iew iad o m e.

W  D o  l i l i a c h  w  p o w ie c ie  s try jsk im  dn. 3 . b , m. sp a lił  s ie  dom w ło ­
ś c ia ń s k i  z  b u d y n k am i g o sp o d a rsk ie m i. S z k o d a  w y n o s i około 2 5 0  z łr .  P r z y ­
czy n a  p o ża ru  j e s t  n ie  w iadom a.

W  D o ł h o m o ś c i s k a c h  w  p o w ie c ie  S ą d o w a  W isz n ia  sp a liło  s ię  d. 
6 . b , m. 6 z a g ró d  w ło śc ia ń sk ic h  z zap asam i zb oża . O g ień  m ia ł p o w s ta ć  p r z e z
n ie o s tro ż n o ś ć  p rz y  su sz e n iu  konopi.

(S a m o b ó js tw o .)  M ichał K o s z c z a k  z W ie lk ic h  ócz  w p o w ie c ie  K ra -  
k o w ieck im , u w ięz io n y  w s k u te k  p o p e łn io n e j k ra d z ie ż y , o d e b ra ł  so b ie  ży c ie  p rz e z  
o b w ie sz e n ie  s ię  w  a r e s z c ie  w nocy  z 2 . n a  3 . b . m.

$HOSj&*>cI&i\stwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  11. października. Na naszym wczorajszym targu były  

następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: Mec psze­
nicy ( 8 4  f f )  3 zł. 83  c . ; żyta  ( 8 0  Źó) 2 zł. 84  c . ; jęczmienia  
( 7 0  S") 1 zł.  95 c . ; owsa ( 4 7  ©") 1 zł. 22  c. , hreczki 3 zł.,  
grochu 3 zł. 60  c., ziemniaków 1 zł. 7  c . ; celnar siana 9 2  c., 
okłotów 70  c . , sag  drzewa bukowego 11 zł.  25 c., sosnowego  
8 zł. 33 c.

P r z e m y ś l ,  5, października. Ceny przeciętne czterech g łó ­
wnych gatunków zboża i innych artykułów w II. połowie z. m. 
były następujące na targach w obwodzie Przemyskim.
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i r . cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. cen zr. cen. zr. cen.
w alutą austryacką

Mec pszenicy . . . 2 65 3 75 3 37 3 25 2 95 3 #
„ żyta . . . 2 7 4 2 60 2 52 2 25 2 3 7 2 2 0
„ jęczmienia , 1 65 1 5 0 1 52 1 50 1 7 2 2 2 0
„ ow sa . . . 9 2 1 ♦ ♦ 80 * 9 0 1 2 1 5 0
„ hreczki , . 3 « 2 4 0 2 32 * • 2 50
„ kukurudzy .

ziemniaków , * 80 * 8 0 « 60 ♦ 60 * 1 50
Cetnar siana . , . « 85 ♦ 4 0 • 70 1 ♦ 8 0

„ wełny , ♦ . . * « « « * + ♦ ♦ ♦
„ nasienia keniczu « ♦ + ♦ • 4 , • * « .

Sęg drzewa twardego 7 • 8 * 6 4 0 8 * 6 60 6 7 7
„ „ miękkiego 5 20 5 5 0 4 8 0 6 4 40 5 20

Funt mięsa w ołowego 1 * 13 ♦ 9 10 10 ♦ 8 ♦ 8
Mas okowity ,, . . i . 60 • 9 0 4 6 0 * . 6 0 • 7 0

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  10. października. Dziś przed połuduiem o godzinie  

lOtej otwarte zostało jeneralne zgromadzenie peszteńskiej repre-  
zentacyi komitatowej. Zebranie było tak liczne, że nie mogło p o ­
mieścić się w sali komitatowej. Zastępca nadżupana Kappy  zagaił 
zgromadzenie krótką przemową, poczem Nyary  zabrał g ło s  do



protestu, w którym między inneini wyraził nadzieję, że sejm kra­
jowy przywróci najprzód komitaty. Zgromadzenie przyjęło protest 
do protokołu. Kubinyi przemawiał po odczytaniu pisma zwołują­
cego za odpowiedziainem ministerstwem. Potem przystąpiono do po­
działu okręgów  do wyboru centralnego wydziału.

P a r y ż ,  10. października. Podług Journal des Debats s ły ­
chać za rzecz pewną, że hrabia W alew ski uda się wkrótce w mi- 
syi dyplomatycznej do Florencyi, późniejsza jednak wiadomość z 10. 
b. m. wieczorem zaprzecza tej pogłosce. — Opinione nutionale 
pisze: Mówią o śmierci papieskiego ministra wojny Monsg. Merode. 
ale wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. —  Pan Sarti-  
ges  powrócił do Rzymu. —  Monitor wieczorny donosi: Stosowuie  
do uchwał komisyi, powziętych pod prezydeneyą Cesarzowej zarzą­
dził minister stanu opróżnienie więzienia La Rnąuette. Młodzi w ię ­
źnie hędą rozdzieleni do rozmaitych kolonii rolniczych.

C o stab i G rzeg ., 

W it-

Frzyjechal i  do Lwowa.
D n ia  I I ,  p a ź d z ie rn ik a .

H o te l G e o r g e : P P . : I ł r .  K ra s ic k i M ich a ł, z L isk a  
z M ołdaw y. -  Z a le sk i W ie ., z R o s j i .

H o te l e u ro p e js k i :  B r . D u b o itz  E c k m u h l-R a y sk i, z W ilim o w a. 
kow sl-i A dam , 7. S o ro k .

H ote l L a n g a :  R e ic h n rd t  Ja n , c . k . fm l., z W ie d n ia . — A lten  W ik ., k ró l. 
p r a s k i  p o d p o r., i A lten  J e rz y , z  W ro c ła w ia . — R o se n b e rg  -  L ip iń s k i  J e rz y , 
z P la r .

H o te l a n g ie ls k i:  B r . G o s tk o w sk i A n t., z C zy żo w ic . — A g o p so w icz  K a j., 
z T ro fa n ó w k i. — Ja c k o w sk i M ich a ł, z R o sy i. —  M ią czy ń sk i S e w  , i S z e fsz e li 
R om an, z W o ły n ia .

H o te l M a n sc h : B r .  O b e r la n d e r  A lb ., c. k. p o d p o r., z Ż ó łk w i.
H ote l K u h n a : M ie rz y ń sk i R a fa ł, z  B a ry ło w a .
H otel K ra k o w s k i:  G o d z ię b a -W y s o c k i F lo r . ,  z I tre h o ro w a .

Wyjechali  ze Lwowa.
D n ia  11. p a ź d z ie rn ik a .

P P . H r . O ld o fred i J e r . ,  c . k, p u łk o w n ik , do B r r e ż a n .  —  B o c h e ń sk i A l., 
do O ty n io w ie . — C h o jeck i M ax, do W in o g ro d u . — S ta r z y ń s k i  T eofil, do Z a - 
d u ro w a . —  M alliias M ich a ł, do W ie d n ia .

D ziś  (przedst.  niem.) „ C o i i c h o n  d l e  S a ł o j a r t l i n ,  o i l e r
d i e  n e n e  J F a i t c I s o n ”* wodwil w 3 oddziałach z prologiem. 
Pierw szy występ p. Maryi Frohlich z Karlsbadu.

Jutro  (przedst. polskie.)  „ Z e m s t a 0, komedya w 4 aktach P 
Alesandra lir. Fredrę.

r *fł

Spostrzeżenia  meteorologiczne  we Lwowie.

P ira

B a ro m e tr  
w  m ie rz e  

parys. sp ro- 
wadaony do 

0 ” Reauui.

S to p ień
c ie p ła

w ed łu g
R aaum .

S ta n  po­
w ie trz a  
w ilg o ­
tnego

K ie ru n e k  i s iła  

w ia tr  u

Stan

6tmo»frf>

/ .  go d . z ra n n
2. god . po p c ł. 
U l.god  w ie c z .

321 .92
322 .90
323 .20

— 9 .9  
• e  7 0
-+- 5.8

8 9 .9  
8 9  8 
91 0

p o łudn iow y  ś ł .j  pochniDr,ia 
zach o d n i „  j  . n

n r> -! - U

Ilo.4ć ( le szcz a

t i r s  L w o w s k i .

D nia 11 p a ź d z ie rn ik a

B ukat h o le n iL iru k i ...................................
D ukat c e s a r sk i  . . . . .
P riłim p ery a ł z ł. ro sy jsk i , . 
R u b e l s re b rn y  ro sy jsk i .

„ p a p ie ro w y  ro sy jsk i . . .
T a la r  p ru s k i  . ........................................
P o lak i k u ra n t i p ię c io z ło tó w k a  . . 
G a licy j. l is ty  z a s ta w n e  w . ł  h  100 z l.

„ „ „ rn. k. za  100 z!.
G a lic y jsk ie  o b lig acy e  in d e m n iz a e y jn e  
b %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .  i
A kcye g a l. ko l. ż e la z . K a ro la  L ud  w ik a  '

w at. a n s tr .f

bez
kuponów

D nia I I  p a ź d z ie rn ik a

5 14 5
5 17 5
8 96 9
1 6 7 t
1 41 1
1 62 i

67 39 68
70 71
60 87 70
69 53 70

187 83 199

edeński .

<'.■% M e t a l i k i ....................
6/5 pożyczka narodowa*/
L osy  z 1860 roku  . . .
A keye b a n k u  w ied eń sk ieg o  

* „ k red y to w eg o
L on d y n , III fun tów  ss te rU n g d  «  
S re b ro
D ukat p o jed y n czy

Kurs  g ie łdy  wiedeńskie j .
D n i” 9 p a ź d z ie rn ik a .

W

i .  S? t t t f i  i ’«=llsSit*sr.is}'. ( Z a i o n z ł . )
A. P a ń s t w a .  p ie n . to w ar 

a i s t r .  w a l. po 5 %  . . 6 1 .4 0
,, „ iiez kuponów

z w ro tn y  po 5 %  . . . .  9 8 ,69  
Z p o ż y c z k i n a ró d , z p ro c . 

od s ty c z n ia  do lip c a  po 5 % 6 9 .6 0  
od h w ie ł. <1» p a ź d . po 5 %  6 9  35 

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  1-964 
ro k u  z w ro tn a  w  36  la ta c h  75 .6 0

7 r .  1851 s e r .  B j po 5 %  — ___
M e ta lik i po . . . .  .6 5 .6 0  
M e ta lik i z p ro c . od m aja  do 

lis to p a d a  po 5 
po 4V2%  .
„ 4 %  . . .
„ 3 %  . . .
„ 2 % %  . .
„ 1 %

w j t  z r. 1839

dlti 
d tt. 
d tt  .
dt o 
dt < . 

P i z ■
Cii I 

i r z e ,

65 6 t 
57 .7 5  
51 40  
38 .5 0  

. 32 .50  
12 .90

do 
losy
do w y), z r . 1839 

p io la  c z ę ść  lo só w  . . . 136 —  
i .c z .  do w j i ,  z r .  1664 8 0  —
Pi v. do w j l .  7. r .  1865!

po OOzł. . . . .  84  50
IT z o z . <o w y l. z r .  1660

1>0 I z ł .................... 9 0 ,8 0
P o ży czk a  r. 1864 (z  p re ­

m ią) po HiO z łr .  . . .  75 —
i-.-n tj Como po 42 lir-, an a t. 18.—

V, y lo s . ob i. d aw n . b O .~
d łu g u  p a ń s l. I " ł v s % 6 7 .2 5

61 50 

9 9 —

6 9 .7 5
6 9 .5 0

76.f,0

6 5 .6 0

6 5 .8 0
58 .25
6 1 .6 0  
3 9 . - i
34 .5 0  
13.10'

137 .50  138.50

i p ien . to w ar.
.K .ar., K ra in y  i W y b  88 .5 0 9 2 —

W ę g i e r .................... 70 50 71.25t ; ci ^
1.5 0  -S B a n a tn  T e in . . . 7 0 — 70 75
i . ćLo ^ K r e a c j i  i S ła w o n ii 7 2 .— 73__
7 ; «  ■»“

O G a l i c y i .................... 69  50 70.50
j O Cl Si S ied m io g ro d u 6 6  ro 67  —

B n k o w in a  . . . 6 8 . — 6 8 .5 0
Z k la u z u lą  w y ło ś, w  r .  1867 68 .25 6 8 .7 5
B a n a t  T e m e s z ......................... 6 7  50 6 8 —
L c m b . w en . p o ż . z r .  1859 8 9 — 9 0__

. po 5% — __ __
D ła g  T y ro lu  „ 4 % 5 4 — 55.—

» 3V,% — . — __ —-
D łu g  S a le b n rg a ć  * 3% 6 4 .- 55. -

r ®Va% — —
D łu g  K ra in y  { „ 2 % 27 — 27.60

x n 1% %
S .  Ht&u K®meaVykJ4l«.

P o  8 % za  100 z ł. . , . £2 .50 23 50
„ 8 * /i%  „ 100 ,  . . . 18— 1 9 —
71 2 ‘/ ,  101) ,  .  . , 16.50 18.60

ft CY75 *  /O -  1 0 0 ................ 14— 1 6 —
.. 1 % %  ,  IDO ,  / .  , 12 60 14.50

S .

p ie n . to w a r

K olej B u s te h ra d z k a  pa
590 z ł. m. k ........................ 596 —

K olej A u ss ig . - C iepi, po
200 z ł  m. k ......................... 241 —

Kol. B e rn . R o ss. z p ie rw ­
sz e ń stw e m  po 200 zł,
m on k a n w ........................... — . —

K ol. G r a c .- K M . i T o w . 
g ó m . po 200 z ł. w . a. . 127 .— 

A a s tr .  to w a rz . żeg l. p a r. 
po 600  z ł. m. k . . . . 4 4 1 .— 

L lo y d a  w T ry e ń c ie  po
500  zł: m. k ......................  2 2 0 —

T o w . in łyna p a r . w W ied .
po 6 0 0 z ł. w . a ...................3 6 o ____

P o w rz , a u e tr . T o w . g az . 
po 800  z ł. w . a. . . 2 5 7 .--

M ostu ła ń c . w P e s z c ie  po 
600 s!. ni. k ..................... 3 7 9 —

7 0 0 —

2 4 5 -

129 — 

443 —  

222—  

3 8 2 —  

2 60—  

3 7 5 —

91.—

„  4%  61 —
l  „ 3 /2 % 4 4  50

i i Zi '7 . do lo s . obi. j ” 'A%  — —
aaw . d łu g u  p iińst. /  r  ttł/a% 5 fi.~ -
/. j ro c . w  k i a ju l  " “  —

1 M  „ 8 % 4 4 .-
i - ‘% % 3 9 -  

iro c e n t. J ” 5 %  71.oOz p ic  
a iri anu-^i 1 4 ‘/ 2 % 67.25

l r 4 % fiO__
II. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iż sz e j A u s try i 
Wyż. A u s t.  . . 
-Salcburg , . . 
G zeeh . . . .  
M oraw ii . . . 
S z lą s k a  . . 
S ty ry i  . . . .  
T y ro lu  . ,

(Z a  s z tu k ę .)
B a n k a  n a ro d o w e g o  . . . 7 7 ]   7 7 3 .—

137 — jin s t ,  k r e d .  d la  h a n d lu  po
81 ~  200 z ł .  w . a .........................  1 68 .70  168 90

K iż .- a u s t r .  to w . eskom t.
8 4 ,6 0 , p(j 6 0 0  z ł .................................  5 8 0 .—  6 8 8 .—

iB a n k u  a n g lo -a n s try a c k ie ^ o  
n a  2 0 0  z ł r .  (2 0  ft. s t e n )

J  z  w p ła tą  3 0 %  . . . .  7 3 , _  7 4 .—
7 5 .l t t  P ó łn .k o l .  po  100Ó z ł. m . k . 1 6 3 3 .-  1635__
1 8 .25  T o w . k e le i  ż e l .  p a ń s tw a  po 
®I ' ~ !  200  z ł .  m .k . c z y li 600  fr. 1 72 .30  172.50 
5 7 .7 6  j f o łu d .  k o le i parie t., lomb.
6 1 .5 0 1 w en . i c e r .tra l.-w lo s k ie j 

— k o le i ż e l .  po 200 z ł. w .a . 
c z y li 500 t r .  z w p ła tą  
18IJ z ł .......................................; 1 8 4 — J 8 5 __

K ol. C e s . E lż b ie ty  po200 zł.
‘i f - -  I *oon. konw.................. 127 ._  127 50
40-— L o l. K a r .  L u d . po 2 o o z L
l l ' ~  i tnon. k o n w .............................’ lg g l2 6 188.76
67. i5  L w o w sk o -c z e rn io w . k o le j
6 0 .6 0  po 200  z ł. w . a. w s r e b rz e

(2 0  f. s .)  z w p ła tą  3 5 % . 7 6 ,—  77  _  
U p rz y w il. c z e s k a  kolej°za- 

chodriia po 200 z ł. w a . 153 .25  153.75 
P o łu d . - pół a .  - n iem . k o le i

kom . po 8 0 0  z ł. m . k . . 112 60 113__
K o le i C isy  po 2 0 0 z ł .m .k .

6 8 .6 0  8 9 .5 0  po 140 z ł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7__ J47 _
8 5 .6 0  8 6 .—  ; Kol. P r e s z b .  T y rn . I , em is. 

po 200  z ł. na. k .........................  ,________

45.

5 7 —

B an k u
n aró d .

W' m. b.

6 2 —  
. 62—  

8 9 —  
68 -

8 3 —
8 3 —
9 1 —
9 0 —
8U.-

to. Ł S s I j-  IŁ&Kita« s Il(>.
( z a  100 z ł . )

filet. z r .  !8 6 7 p o 5 %  — __ —
lO łet. „ 1 8 5 7 p o 6 % 1 0 4 .— 104 50 
p rz e z n a c z o n e  do 
los. p« 6 %  . . 93 20  93 50

B an k u  i n a  12 m . 6 % . —
o aro d . < p rz e z n . do loso- 
w w . a . ( w a n ia  po 6 % . . 8 8 .7 5  88  90
G al. T o w . k re d . iv w . a.
Po 4 %  .  ........................  67  —  67.75

W ę g ie r . T o w a r , z iem sk ie  
po 5 % ...............................  7 8 —  79  50

fi*. a  p r r t w e n s
p i e r w s z e ń s t w a .

K olej E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z ł. in. k ...................t)8 . ~  98 .5 0
d etto  d e lto  w grób, u p r 
za IS',0 z ł. w . a . . . .  8 1 —  8 1 .50

E m is . z r .  1862 za i 00 zł.
w a l. ans!;. . . . . . .  7 5 .   7 6 __

T o w . a u s tr .  ko l. p a ń s tw a  
po  600  tr . . . . . .  .  109 .50  110.50 

K ol. L o n k .  w e n . po 600  f r .  100.50 l o t  — 
K ol. p ó łn . po 100 z ł. m . k. h i .50 62 —
K ol. pó łn . po joO z ł. w. a. 86.50 6 9 —
Kol. G logn . po 100 z ł. m . k. 79—  79.50
U p rzy w . c z e sk a  k o l. z a c h . 

po 380 z ł. w . a . (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł .....................8 5  86—

P o łu d . półn . k o le j kom . po
5 %  za  100 z ł ............. 7 5   7 7 —

K olej g a l. K a ro la  L u d w ik a  
po 500  z ł. w . a. (w  s r e b rz e )  
po 5 %  za  100 z ł. . . /  Ho__

T o w . żeg . p a r . na 
za  100 z ł. rn. k. . 

L lo y d a  za  193 z ł.

ći

Dun.

(z.r gzlulif1I . o a y .

lu s t .  k r e d , d la  h an d lu  po a ji
100 z l .  w . a . ,  . . .  118 "  1

T o w . żeg . p a r . n« D un .
100 z ł. m. k,

P o ż . T ry e .p o  100 z ł.
n » Pó 

P o ż y c z , m iasta 
40 z ł. w . a. , 

E s te rh a z e g o  po 
S ah n a  „
P atiiego  
C larego  „
S t. G enois n 
W T n d isch g ra lz i 
WTa ld s t? in a  
K eg lev icba  
F u n d acy a  sz p il 

c ia  R udolfa  .

■ 77-5;V -
. k. 1 0 8 . -

i i '
T i '
S?'"
i i ' ’

2 i/' 
\1-'

iS 1’"

50 z l. m. k. 48.50
B udy po

- * * ( # 4 2 . -
40 zł. m. k. 7 0 . -
40  „ 11 26  —
40 „ 22 . —
40 „ M 2 2 . -
40 „ 2 2 . -

1 20 z ł. )) 16. '
20 M 1 6 -
10 *» 12. —

11 5l>

92-

----«n

W e k s l e .
(N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rd am  za  100 z ł .  hol. — — 
A u g sb u rg  z a  100 z ł. w  v . n . 91 •91’
B e rlin  za  100 ta ł ...................-  .—
W ro c ła w  za  109 ta l.
F ra n k fu r t  z a  1 0 0 z ł. w . p .-n . 91<9y 
G enua za  100 l i r .  p ieni. . — "  
H am b u rg  z a  100 M .B . . . 61-70
L ip s k  za  100 ta l .................—
L iw u rn a  za  100 lir . to sk . — "  
L ondyn  za  10 ft. az t. . . 109.6° 
L u g d a n  z a  100 tr . .
M edyolan z a  100 li,-.

a r s y l ia  za  100 f r . . .
P a ry ż  za  100 t r .  . . .
P ra g a  za  100 z ł. w . a
T ry e s t  za  100 z ł. w . a 
W en ec y a  za  lOOzł. w  ■

w ł. 43.40
. 43 66

. . 43 60

»V*J
43-0?

(31  d n i po o k a z a n iu .)

B u k a re s z t  z a  100 p ia s t. w c ł .  — '"  
Konstantynopol z a  IOW p ia s t. tur

K u rs  złota*
D ukaty  c e s . m en . . . . 5.23

d lto . p e łn e j w agi . . 6-23
K o ro n a  . . . . . . .  — .—
20tra n k ó w k a  . . . .
R o sy jsk i im p ery a l . .
T a la r  zw iązk o w y  . .
S re b ro  . . .
K u rs  k o ro n y  w  c. k . k a sa c h  1

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  EŁ udjiK sfci.
c. fc. galic. drukarni rzad*f1,,e'


